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EGIPT.  Trwa  okupacja  kairskiego  Placu  Tahrir,  tymczasem
premier Egiptu Essam Szaraf wystąpił w sobotę wieczorem (tekst
ukazał się 9 lipca; protesty na Placu Tahrir wciąż trwają –
przypis)  z  publicznym  wystąpieniem,  zaś  następnie  nakazał
zawieszenie  w  czynnościach  policjantów,  oskarżonych  o
zabijanie  protestujących  w  trakcie  powstania,  które
doprowadziło  do  obalenia  prezydenta  Hosniego  Mubaraka.

Essam  Szaraf  powiedział  też,  że  utworzony  zostanie  panel,
mający  przyspieszyć  procesy  przeciwko  nim  oraz  osobom
oskarżonym  o  korupcję.

Wcześniej  w  sobotę  prokurator  generalny  nakazał  ponowne
aresztowanie szefa policji w Suezie oraz dwóch członków tajnej
policji, zaś prokurator w Aleksandrii nakazał aresztowanie i
przesłuchanie 12 oficerów policji, zamieszanych w torturowanie
i  zabójstwo  Sajeda  Bilala,  młodego  salafity,  niesłusznie
oskarżonego w styczniu przez Państwową Policję Bezpieczeństwa
o wysadzenie Kościoła Dwóch Świętych w Aleksandrii.

Lecz „ustępstwa” rządowe pozostają tak jak zawsze niejasne i
pozbawione znaczenia. Nie ujawniono nazwisk tych oficerów, nie
ma mowy o transparencji, publicznych rozprawach, ani słowa o
Suzan Mubarak (żonie Hosniego Mubaraka) czy Omarze Sulejmanie
(byłym szefie bezpieki i wiceprezydencie w ostatnich dniach
prezydentury Mubaraka), nic nie słychać o ogólnokrajowej płacy
minimalnej.  I  oczywiście,  nic  nie  słychać  o  zawieszeniu
działalności  trybunałów  wojskowych.  Absolutnie  nic
konkretnego. I choć słyszymy o jednym z największych „posunięć
restrukturyzacyjnych”  w  historii  ministerstwa  spraw
wewnętrznych, mającym nastąpić w połowie lipca, to minister
spraw  wewnętrznych  w  rządzie  Szarafa,  generał  Mansur  el-
Essawi, występując w telewizji Al-Hajat określił użycie tu
słowa „czystka” jako „głupstwo”.

https://wolnemedia.net/egipska-junta-pod-obstrzalem/


Przemówienie  Szarafa  nikogo  nie  przekonało.  Gdy  piszę  te
słowa, trwają protesty, zaś na Placu Tahrir zebrały się już
tysiące  ludzi,  domagając  się  natychmiastowej  rezygnacji
Szarafa.

Tymczasem dziesiątki tysięcy mieszkańców Suezu zapowiadają, że
zablokują Kanał Sueski. Również w innych prowincjach trwają
pikiety.
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